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G6RZELNIK
Orgdn poświęcony polskiemu przemysłowi gorzelniczemu.

W y d a w c a :  Po lsk ie  T o w arzys tw o  gorze ln icze . —  K o daktor o d p o w ie d z ia ln y : G ie raS ień sk i F e lik s , u l. M ilko w ak ie g o  1. 2.

0 refakcjacli
P is z ą  nam  z W i e d n i a :  S p r a w ę  pod­

w y żs ze n ia  taryf- k o le jo w y c h  d la  p r z e s y ­
ł e k  s p iry tu s o w y c h  za ła tw io n o  ostatecznie 
w ten sposób, że r e fa k c y e  od transpor­
tów  g a l ic y js k ie g o  sp iry tu s u  do k rajó w  
a lp e js k ich ,  zn iżono o 50 do 60 hal., zaś 
od transportów  p o za  linię c ło w ą  o 28 
hal.; ta r y fa  dla sp iry tu s u  e k s p o r to w e g o  
p o ch o dzen ia  n ie g a l ic y js k ie g o  będ zie  w y ż ­
szą o 15 hal. Z a ła tw ien ie  tej d la  n a s ze g o  
p rzem y słu  g o r z e la n e g o  tak  w ażn ej s p ra ­
w y  ekonom icznej,  k tó r a  d łu g i  czas z a ­
p rzą ta ła  u m y s ły  stron t ezpośredn io  inte­
re so w a n y c h ,  tudzież  p o s łó w  p o lsk ich  
i p o ls k ie g o  m inistra-rodaka, u w a ż a ć  j e ­
d n ak  n a le ży  ty lk o  za ty m c z a s o w e ,  g d y ż  
w ażn e je d y n ie  dla  ka m p an ii  nachodzącej; 
k o le je  p r y w a tn e  o ś w ia d c z y ły  b o w ie m  
stan ow czo , że z g a d z a ją  się na niższą ta ­
ry fę  p r z e w o z o w ą  d la  s p iry tu s u  w o g ó le  
je s z c z e  t y lk o  na r o k  jeden.

R e f a k c y e  sp iry tu s o w e  w p r o w a d z o n o  
po raz p ie r w s z y  p rzed  p rzeszło  d zies ię­
ciu la ty ,  k ie d y  to g a l ic y js k i  p r z e m y s ł  
g o r z e la n y  z p o w o d u  n a d z w y c z a jn y c h  tru­
dności zb ytu  zn a la z ł  się  w po łożeniu  b a r­
dzo k r y ty c z n e m , w s k u te k  c z e g o  musiano 
mu w  iak iś  sp os ób  u ła tw ić  w y w ó z  eks- 
k o n tyn g e n tu .  U ła tw ie n ie  w y w o z u  g a l i ­
c y jsk ie j  w ó d k i  do k r a jó w  a lp e js k ich  l e ­
ża ło  w ó w c z a s  nadto tak ż e  w  interesie 
s a m e g o  S k a r b u ,  k tó r y  w s k u te k  k o n k u -  
re n cy i  w ó d k i  w ę g ie r s k ie j ,  m ającej do 
k r a jó w  a lp e js k ich  ła tw ie js z y  p rzystęp  
i frach t  tańszy, niż w ó d k a  g a l ic y js k a ,  p o­

nosił w  p o d a tk u  zn a czn y  u sz c ze rb e k ,  
i leże  w ó w c z a s  nie b y ło  je sz c ze  tzw. p o ­
stęp o w a n ia  p r z e k a z o w e g o  (ustaw a z 18. 
czerw . 1894 dz. u. p. Nr. 121), k tó re  d op ie­
ro (od cz asów  Thuna) zap ew n iło  pań stw u  
p o datek  także  od w ó d k  z W ę g i e r  p r z y ­
chodzącej.  W  w alce  z w ó d k a  w ę g ie r s k ą  
p r z y s z ły  w ó d ce  g a l ic y js k ie j  w  pom oc re- 

i fa k e y e  k o le jo w e ,  k tó ry c h  u d z ie li ły  kole je  
p a ń stw ow e i p ryw atn e .  K o le j  pó łn ocn a  
(F erd yn an d a) p r z y z n a ła  zam iast  z w y k łe j  
k la s y  A ,  ta ry fę  w y ją t k o w ą  5 c (stopa 
je d n o s tk o w a  o'3 hal.), ko le j  p a ń s tw o w a  
zaś zam iast zw yc za jn e j  t a r y f y  3 c, t a r y ­
fę w y ją t k o w ą  II, a zn iżk a  w y n o s iła  na 
lin iach p a ń s tw o w y c h  w n ieK tórych  przy- 
p a d k a c h  60 do 70 p rocen tó w  ta ry fy  n o r­
malnej, tak, ze sp iry tu s  p rzew ożon o  za 
frachtem  d ostę p n ym  zresztą  ty lk o  dla 
p iasku, szutru  i t. p. p rzed m iotów  małej 
wartości.

W  toku  o b rad  o d b y w a ją c y c h  się 
w  ze sz łym  ty g o d n iu  o ś w ia d c z y ła  g ru p a  
cz e sk ich  rafinerów , że sp iry tu s  e k s p o r ­
to w y  zn iesie  w  d an ym  razie  p o d w y ż k ę  
ta r y fy  n aw e t o 1 kor. N atom iast  produ­
cenci g a l i c y js c y  s p rz e c iw ia li  sję s ta n o w ­
czo w sze lk iem u  p o d w yż sze n iu ,  w sk azu jąc  
n a  to, że a u s try a c k i  w y w ó z  sp iry tu su  za 
g ra n ic ę  m aleje i . t a k  b ez  p r z e r w y ,  w c ią ­
g u  ostatnich lat  10 s p a d ł  z 250.000 lii. na 
194.000 bl., a ob ecn a  cen a  e k s k o n ty n -  
g en tu  i 8‘50 K .  je s t  już  ta k  niską, że p o d ­
w y ż s z e n ie  tary fy ,  w z g lęd n ie  zniesienie, 
lub  zn iżen ie  r e fa k c y i  m u sia ło b y  zabić 
w y w ó z  zupełuie. M im o to obrad  nie 
p rz e rw a n o  i w re s zc ie  sk o ń c z y ło  się na 
po d w yższ e n iu  ta r y fy  o 28 hal. O zn acza

11528678



184

to dla 2000 w a g o n ó w  w ó d k i  g a l ic y js k ie j  
z w ię k s z e n ie  k o sz tó w  transportu  o k rą g ło  
o 50.000 koron.

W y d a n y  w tej m ierze k o m u n ik at  
u rz ę d o w y  o p ie w a  n astęp ująco:  Ze w z g lę ­
du na silną k o n k u re n c y ę ,  z ja k ą  sp irytus 
a u s try a c k i  s p o ty k a  się na ta r g a c h  z a ­
g ra n ic z n y c h ,  a której je d y n ie  n a leży  
p r z y p is a ć  zn a czn y  sp a d e k  cen  sp irytusu  
e k s p o r to w e g o  (e k sk o n ty n g ie n t) ,  p o sta n o ­
w iły  z a rzą d y  p a ń s tw o w y c h  i p r y w a t n y c h  
ko le ji  że la zn y ch  o d stąp ić  od zam iaru 
p o d w y ż s z e n ia  d o ty c h c z a s o w y c h  frach tó w  
s p iry tu s o w y c h  mimo, że p e w n a  g ru p a  
interesen tów  u zn ała  p o d w y ż s z e n ie  o 100 
hal za 100 k g .  za  dopuszczalne. K o le je  
p r y w a tn e  o ś w ia d c z y ły  je d n a k  stanow czo , 
że zgadzają  się na to zniżenie  ta r y f  ty lk o  
je s z c ze  na jedn ą  k a m p an ię  i zastrzegają  
się b e z w a ru n k o w o  p rz e c iw  e w e n tu a ln e ­
mu d alszem u p ro lo n gow an iu  refakcyj.

P o d w y ż s z e n ie  frachtu  od tran spor­
tó w  id ą cych  za  g ra n ic ą  w y n ie s ie  w o g ó l­
ności (a w ię c  tak ż e  od sp iry tu su  n a b y t e ­
g o  w G a l i c y f  lub B u k o w in ie  w stanie 
su ro w ym , a następnie  przerahnow aneg 'o  
do w y w o z u )  w p rze w o z ie  d o ' 1  ryjestu , 
N iem iec  (przez R z ę c h y ) ,  W ło ch  i S z w a j-  
curyi,  o k o ło  25 hal. za 100 k g ..  R a fin a d a  
sp irytusu  n ie g a lic y js k ie g o  łuD niebuko- 
w iń s k ie g o  będzie  p ła c ić  frach t  w y ż s z y  
od d o ty c h c z a s o w e g o  o *5 hal. za t o o k g .  
Co  do p rzew oz u  w ó d k i  g a l ic y js k ie j  i bu­
k o w iń s k ie j  do k ra jó w  a lpejskich, i to n a ­
w e t  w razie rafin ow an ia  jej w z a k ład a ch  
zachod nio  a u s try a c k ic h ,  będzie się w o g ó l­
ności  s to so w a ć  na k o le ja c h  p a ń s tw o w y c h  
sz cz eg ó ln ą  tary fę  3, a na k o le jach  p r y ­
w a tn y c h  sz c z e g ó ln ą  tary fę  1 tak, że pod 
w y ż s ze n ie  frachtu  w y n ie s ie  za le d w ie  50 
do 60 hal.

Co  się t y c z y  kon stru iccy i  nowej re- 
f a k c y i ,  to będ zie  ona o ty le  w y g o d n ie j­
szą  i d ok ładn ie jszą  niż obecna, i le  że -na- 
le ż y to ś c i  frach to w e za su ro w ie c  będ ą  od 
ta k ic h z e  n a le ży to ś c i  za rałinadę podane 
zu p e łn ie  oddzielnie.

N o w e  te u ła tw ien ia ,  k tó ry c h  m ini­
sterstw o  kolei udzieliło  w porozum ieniu  
z m in isterstw am i handlu, sk arb u  i ro ln i­

ctw a, b ę d ą  podane do pu bliczn ej  w ia d o ­
mości w drugie j p o ło w ie  s ierp n ia  z m ocą 
o b ow iązu jącą  od 1. sierpn ia  1906 do 31. 
s ierp n ia  1907.

Jfowy zarząd Tow arzystw a.
P is a l iś m y  k i lk a k r o tn ie  o p otrzeb ie  

ożywienia, d zia ła ln o ści  w  P o l .  T o w a r z y ­
stw ie  g 'orzelniczem . Z a c h ę c a l iś m y  i n a ­
w o ły w a l i  g o r z e ln ik ó w  do otrząsn ięcia  
się z a p a ty i ,  do roz b u d z en ia  w sobie  po 
czu c ia  s i ły  moralnej i społecznej przez  
so l id a rn e  p r z y ło ż e n ie  r ą k  do spólnej 
p rac y ,  ce lo w ej i w y trw a łe j .  N ie  p o m o ­
g ł y  za c h ę ty  i pe^ w azye, trz eb a  b y ło  
in n e go  c h w y c i ć  się  środka.

Z a p o w ie d z ie l iśm y  k o n ie cz n o ść  p r ze ­
p ro w ad ze n ia  re fo rm y  T o w a r z y s t w a ,  w e­
wnętrznej i zew n ętrzn ej  i oto wnosi ją 
i w p r o w a d z a  w c z y n  n o w o  w y b r a n y  z a ­
rząd z n o w y m  p rezesem , p r o je k to d a w c ą  
tej reformy- na czele.

N o w e  k ie r o w n ic tw o  d z ia ła ć  będzie 
n ie w ątp liw ie  in te n z y w n ie  i e n e rg iczn ie  
w k ierun k u  o dro dzen ia  z w ią z k u  n aszeg o , 
a lb o w ie m  u c h w y c i ł  ster  w  ręce  p rezes 
pełen  w e r w y  i s i ł  m łod ych, n iestarga-  
nych, u k w a li f ik o w a n y  s p e c y a lu ie  do sz e ­
rzenia te o retyczn ej  i p r a k ty c z n e j  w ied zy  
za w o d o w e j,  a p rz y te m  k ie r o w n ik  kraj. 
sz k o ły  g orze ln ic ze j ,  k tó ra  k s zta łc i  coro­
cznie p o k a ź n y  zastęp  m ło d yc h  a d e p tó w  
g orze ln ic tw a.

D o  b o k u  p reze sa  p rzyd zie lon o  w y ­
dzia ł,  z ło z o n y  z ludzi c h ę tn y c h  do p r a ­
c y  i z n a ją c y c h  w y b o rn ie  stosunki k r a ­
jow e, r o z u m ie ją cyc h  ducha b ra c i  z a w o ­
dow ej i u m ie ją cy ch  m y ś le ć  za s ieb ie  i za  
drugich . T a k  d ob ra n e  g ro n o  zarządu, 
w id z ą c  ro z s z e rz a ją c y  się  za k re s  d zia ła­
nia  T o w a r z y s t w a ,  p r a c o w a ć  b ę d zie  n ie­
za w o d n ie  g o r l iw ie  i ow ocn ie , tern w ięce j,  
g d y  zn ajdzie  c z yn n e  p o p arcie  k o le g ó w  
g a r n ą c y c h  się do o g n is k a  z a w o d o w o -k o  
leżańskiego .

D la  le p sz e g o  p o zn an ia  sk ładu  no­
w e g o  zarządu, n a k re ś l im y  tre śc iw ą  ch a­
r a k t e r y s t y k ę  każdej osobistości w c h o ­
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dzącej w g re m iu m , k ie r u ją c e  sp ra w a m  
T o w a r z y s t w a  od dnia za m k n ię c ia  t e g o ­
ro c z n e g o  zjazdu.

P r e z e s :
P ro f .  chem. tech n icz .  T a d e u s z  

C h r z ą s z c z ,  d y r e k to r  k ra jo w ej  s z k o ły  
g orze ln ic ze j  i s ta c ja  d ośw iadczaln ej  dla 
g o r z e ln ic tw a  i p r z e m y s łó w  p o k re w n y c h  
w  D u b la n a c h ,  docen t a k ad e m ii  rolniczej 
d u b la ń s k ie j  i t. d. i t. d. c z ło w ie k  m ło ­
d y ,  ale  w y t r a w n y  z n a w c a  za w o d u  gorzel-  
n ic ze g o  w  t e o ry i  i w  p r a k ty c e ,  e n e r g i­
czny, c z y n n y ,  p rz e d s ię b io r c z y ,  a co naj­
w a żn ie jsza  n ie le n ią c y  się do p r a c y  nad 

.sk u p ien ie m  s i ł  z a w o d o w y c h  i rozw ojem  
t a k  w a ż n e g o  dla  k ra ju  p rzem ysłu .  
Ś m ia łe  p o g lą d y  i zakrój sz e r o k ic h  w i ­
d n o k r ę g ó w  w  a k c y i  z b io r o w e g o  d z ia ła ­
nia, n iestrudzona ruc h liw o ść ,  a przytem  
w ia ra  w  p o w o d z e n ie  p r a c y  zbożnej s ta ­
n o w ią  g łó w n ą  c h a ra k te r y s ty k ę  n o w e g o  
p rezesa .

W i c e p r e z e s :
J a w o r s k i  B o l e s ł a w ,  k ie r o w n ik  

g o rze ln i  w P o t u r z y c y ,  w je d n y m  z naj­
w ię k s z y c h  m ajątk iem  ziem skich  w p o ­
w ie c ie  so ka lsk im , to z a w o d o w ie c  in te ­
l ig e n tn y  i w y t r a w n y ,  zn an y  w  sz erok ich  
k o ła c h  p r a c o d a w c ó w  i p r a c o w n ik ó w  g o -  
rze ln icz yc h ,  p o siad ający  ich zaufanie 
w rzecza ch  za w o d o w y c h ,  p ro je k to d a w c a  
w ielu  n o w o - p o w s ta ły c h  gorze lń ,  ru c h li­
w y ,  c z y n n y  w  ca łe j  o k o l ic y  i p r z e d s ię ­
b io rcz y ,  s tan o w i nader cenną si łę  w s k ła ­
dzie zarządu. R z e c z o z n a w s tw o  z a w o d o ­
w e  u czy n iło  g o  m ężem  zau fan ia  w s z y s t ­
k ich  grup, p ra c u ją c y c h  w p r z e m y ś le  g o  
rze ln icz ym .

S  k a r b n i k :
G i e r a s i e ń s k i  F e l i k s ,  z a w o d o ­

wo w y s z k o lo n y  g o rz e ln ik ,  rolnik  i rac h ­
m istrz, o b e cn ie  urzęd n ik  auton om iczn y, 
ja k k o lw  ie k  ż y ją c y  w  s to lic y  kraju, je d n a k  
nieustann ie  o b c u ją c y  z k la s ą  u rzę d n ik ó w  
p r y w a tn y c h ,  re d a k to r  ,,Gvrzelnika“ i c z a ­
so p ism a „B rzelo łM , o rg a n u  s p o łe c z n e g o  
u rz ę d n ik ó w  p r y w .  p r z e w o d n ic z ą c y  od ­
działu  lw o w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  wzaj. 
ub e z p ie cze ń  u rz ę d n ik ó w  p r y w .  i d e le g a t  
do Z g ro m a d z e n ia  d e le g a t ó w  tejże isty-

tucyi,  zn a d os k o n a le  s to su n k 5 kraju, p o ­
łożen ie  i p o trz e b y  u rz ę d n ik ó w  p ryw . 
i o ż y w io n y  jest  najlepszem i ch ęc iam i 
s łu żen ia  ich sp ra w ie .  S to su n k i  gorzelnie 
cze  i zaw ó d  sam  zn a ró w n ie  dobrze, tak  
sam o jak  w s z e lk ie  p o stu la ty  z a w o d o w c ó w  
g o rz e ln ic z y c h .

C z ł o n k o w i e  w y d z i a ł u :
N e j  t e k  J ó z e f ,  g o r z e ln ik  w y s z k o ­

lon y  i w y t r a w n y ,  o sądzie  zd row ym  
i trafnym , g o tó w  do p r a c y  dla dobra 
ogó łu ,  ch ętn y, z a p o b ie g l iw y  i w radzie 
ję d rn y  a p r a k t y c z n y .

N u s s b a u m  I z y d o r ,  g o r z e ln ik  
za w o d o w o  w y s z k o lo n y ,  z m łodszej gene- 
racyi,  a le  m y ś lą c y  i d ąż ąc y  z postępem  
z a w o d o w ie c ,  p o ch o dzi z rod zin y,  k tóra  
w y d a ła  k u k u  bardzo  w ziętych  gorzelników.. 

Z a s t ę p c y  c z ł o n k ó w  w y d z i a ł u :  
S t a ń  c z y k i e w . c z  J a n ,  g orzei-  

nik  nader staran n y  i zdolny, ochotnie  
g a r n ą c y  się do p r a c y  w o r g a n iz a c y i  z a ­
w o d ow ej,  zn an y  z e n e rg i i  i z a p o b ie g l i ­
w o śc i  b. s k a r b n ik  T o w a r z y s t w a .  Zna d o ­
brze stosunki p r i c y  z a w o d ow ej,  szcze­
gólnie j  w G a l ie y i  zachodniej.

L a t a w i e c  k r a n  c i s z  e k ,  g o r z e l ­
nik, o b d a rzo n y  d ob rym i p o m ysłam i,  k o n ­
struuje u lepszon e urządzen ia  g o r z e ln ia ­
ne, za co zd o b y w a  uznanie z a w o d o w c ó w  
i p r z e m y s ło w c ó w  g o rz e ln ia n y c h ,  b y ł y  
sk arb n ik  to w a rzy s tw a ,  c h ę tn y  do p r a c y  
dla  dobra k o le g ó w ,  a przytem  z u sp o so ­
bien ia  sp ok o jn y  i uprzejm y.

O to k ró tk i  r y s  s y l w e t k o w y  człon 
k ó w  zarządu noweg'0, znacie  ich pano 
w ie  z d zia ła ln o śc i  p oprzedniej i n a u c z y ­
l iśc ie  się cen ić  ich  p rz y m io ty .

N o w o  w y b r a n y  p rezes c h y b a  nie  
b i d z i e  m iał  p o w o d u  użalać  się na spół-  
p r a c o w n ik ó w  sw o ich ,  w s z y s c y  oni w y ­

p e łn ią  r.woje o b ow iązk i  n a le ży c ie ,  a lb o ­
wiem  w s z y s c y  zarów n o p ra g n ą  rozw o ju  
g o r z e ln ic tw a  i p o p r a w y  doli je g o  p r a c o ­
w n ik ów . Z re s z tą  najbliższa p r z y s z ło ś ć  
u d o w o d n i trafn ość p rz e p ro w a d z e n ia  te­
g o r o c z n y c h  w y b o r ó w  w T o w a r z y s t w ie  
naszem .

‘ S z c z ę ś ć  B o ż e !  w p rac j '  dla drugich , 
w z a b ie g a c h  o dobro k o le g ó w  z a w o d o w y c h
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w łą c z n ie  o dbędzie  się  w e  W ie d n iu  V U I .  
m ię d z y n a ro d o w y  k o n g r e s  r o ln ic z y .  Z g ł o ­
szen ia  do w z ię c ia  udziału  w o b ra d ac h  
k o n g re su  n a le ż y  n a d s y ła ć  na ręce  se k re ­
tarza kom itetu , prof. J. Hiiusiera, W i e ­
deń I. S c h a u fle ig a ^ s e  6. K a r t a  u cze stn i­
c tw a  kosztuje  20 koron. Z g ło s z e n ia  p r z y j ­
m ow an e  b ęd ą  najdalej do 31. m arca 1907. 
C z ło n k o w ie  k o n g re s u  o trzym u ją  b e z p ła t ­
nie w s zy stk ie  p u b l ik a c y e  k o n k re su  i są 
je d y n ie  u p o w a żn ien i  do w z ię c ia  udziału  
w  w y c ie c z k a c h .  S z c z e g ó ło w y  p ro g ram  
m a ją cy ch  się o d b y ć  w y c ie c z e k  i u ro c z y ­
stości zostanie o g ło s z o n y  p rzed  o tw a r ­
c ie m  k o n g re su .

P ro g ra m  o b ra d  k o n g re s u  obejm uje 
przedm ioty, k tóre  p rzez  k o m ite ty  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  s e k c y j  p r z y g o to w a n e  będą 
w  referatach , a następ nie  przedłożon e 
zostaną  p e łn e m u  zebraniu. D o  w s p ó łu ­
działu  za p ro sze n i  zostali  p r ze d sta w ic ie le  
w s z y s tk ic h  k rajó w , tak  p r a k t y c y  —  rol­
nicy, ja k  też n a jw y b itn ie jsz e  p o w a g i  n a ­
uk ow e. P r a c e  w  przedm iotach , o b ję ty c h  
p ro g ram e m  o b ra d  k o n g re s u  n a leży  p i­
semnie, najdalej do 1. gru d n ia  1906, p rze ­
s łać  k o m itetow i w y k o n a w c z e m u  (Ex.eku- 
tiv k o m ite e )  k o n g re su .

K o m it e t  w y k o n a w c z y  za strze g a  s o ­
bie p ra w o  w y d ru k o w a n ia  p rac ,  które  mu 
się w y d a d z ą  o d p o w ied n iem i do tego  
i p rze d ło ż e n ia  ich cz ło n k o m  k o n g re su  
ró w n o cze śn ie  z g łó w n y m i  referatam i.

W s z y s t k ie  pism a, d o ty c z ą c e  K on gre­
su a d r e s o w a ć  n a le ży  do se k re ta rzą  k o n ­
g re s u  profesora Józefa  H auslera, (Profes- 
sor  J o sef  H iiusler, W i e n  P S c h ąu fle r-  
g as se  6).

Z n ad er  b o g a t e g o  p ro g ra m u  w y j ­
m u jem y g ru p ę  C  czw arte j  s e k c y i , . ja k o  
najbardziej interesującą  n a s zy ch  cz y te l­
n ik ó w  .

Spirytus i skrobia.
P rz e w o d n ic z ą c y  g r u p y :  Dr. A d o l f  

C  1 u s s, p rofesor  a k a d e m ii  z iem iańskie j 
w e  W ie d n iu ;  zastęp ca: W i k t o r  M a t i t -

n e r  v o m  M arkh of,  p r z e m y s ło w ie c ;  s e ­
k r e t a r z :  J ó z e f  S c h m i d t ,  adjunkt in­
sty tutu  te c h n o lo g ic zn e g o  a k ad em ii  z ie ­
m iańskiej w e  W ie d n iu ;  c z ło n k o w ie :  F r  
K s .  B  r o z e , w ła śc ic ie l  f a b r y k i  z P r a g i  
K a r o l  H a r m e r ,  f a b r y k a n t  z W ie d n ia ,  
G o tt l ie b  H e s s ,  d y r e k to r  b ro w a ru  z W i e ­
dnia, E d w a rd  J a 1 o w e t z , k ie ro w n ik  sta 
cy i  d ośw iadcz, dla p rzem ysłu  b row arn icz .  
i d ocent akad. z iem iań skie j  z W ie d n ia .  
H e n r y k  J a n o t t a ,  d y r e k to r  rafin eryi 
cu k ru  z O p a w y ,  K a r o l  K  r u i  s-s, p rofe­
sor p o litech n ik i  czeskiej  w P ra d ze ,  W in  
cen ty  M a g e r s t e i n ,  p rofeso r ,  n a c z e l­
n ik  technicznej k o n tro l i  w  R a i t z  (Mora 
wy), D r.  F r a n c is z e k  M  a 1 i n s k  y , wła^c. 
d óbr  w R o n o i i e  (C z e c h y )  i D r.  N e u -  
m a n n - W e n  d e r ,  profesor  z C zernio-  
w iec.

Przedmioty olrad:
1. J a k i c h  ś r o d k ó w  n a l e ż y  u ż y ­

w a ć  d o  s t a ł e j ,  d o b r e j  u p r a w y  
k a r t o f l i  w E u r o p i e ?

J a k i c h  ś r o d k ó w  n a l e ż y  u ż y ­
w a ć  b y  z a p o b i e d z  s k u t k o m  n a d -  
p r o d u k c y  i z j e d n ej  s t r o n y ,  a z d r u ­
g i e j  s k u t k o m  n i e u r o d z a j u ?  ( R a ­
zem ze s e k c y ą  trzecich , g ru p a m i A  i D).

Referenci: E d le r  v. H ans z B erlin a, 
Dr. C. P a r ó w  z B e r l in a ,  H e n r y k  
D o ł l t o  w s l t i ,  w ł a ś c i c i e l  d ó b r z N o -  
w e j  w s i  o b o k  K ą t  w  G a  1 i c  y i ,  P ro f .  
dr v. E c k e n b r e c h e r  z B e r l in a -i J ó ­
ze f  B a u e r  d zierża w ca  d óbr  z F ra u en th a lu  
w  C z e c h a c h .

2. J . a k i o h  g w a r a n c y i  n a l e ż y  
ż ą d a ć  w  h a n c l u  ' ę c z m i e n i e m  
b r o w a r n i a n y m ?

Referenci-. P r o fe s o r  dr. S c h o n f e l d  
z B er l in a ,  Juliusz T h a u s i g ,  d yre k to r  
brow aru  z W ie d n ia ,  H u g o  H a u s e r ,  f a ­
b r y k a n t  s łodu z S ta d la u  o b o k  W ie d n ia .

3. F e  r m e n t e r y j  n e c z y  c h e m i c z ­
n e  n a k w a s z a n i e  w  g o r z e l n i ?

Referenci', dr. A d o l f  C l  u s s ,  prof. a k a ­
demii ziem iaiiskiej z W ie d n ia ,  prof. dr. 
J a n • E f f r o n t ,  d y r e k to r  instytutu  „des 
F erm e n tat io n s-  de U n iv e is i te  N o u v e l le “ 
w B r u k s e l i  w B e lg i i ,  prof. dr. M a k s y m i­
lian B  ii c h e l e  r, d y r e k to r  s z k o ły  g orzel-
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niczej w  W e ih e n s te p h a n  w B a w a r y i ,  dr. 
K u s s e r o w  z S ach s e n h a u se n  w  N ie m ­
czech.

4 . J a  k i c h  ś r o d k ó w  n a l e ż y  u ż y ­
w a ć ,  b y  d r o ż d ż e  p r a s o w a n e  u- 
c h r o n i ć  o d  o b c y c h  d o m i e s z e k ?

Referenci: dr. M arc in  S t r u m p d y ­
re k to r  b ro w a ru  z W ie d n ia ,  A l b e r t  R i t te r  
v. S c h w a r z ,  p r o k u r z y s ta  reindorfskiej  
f a b r y k i  sp irytusu  i d rożdży  z W ie d n ia  
i dr. L a n g e  z B erlin a .

5. J a k i e  ś r o d k i  w p r o w a d z i ć  
n a l e ż y  d l a  p o w s z e c h n e g o  z a s t o ­
s o w a n i a  s p i r y t u s u  d o  c e l ó w  t e ­
c h n i c z n y c h ?

R eferenci: S ta rs z y  radca b u d o w n ic tw a  
L r h a r d t  z te c h n o lo g ic z n e g o  m uzeum  
p r z e m y s ło w e g o  w e  W ie d n iu  i dr. M o h r  
d y re k to r  in ty tu tu  p rze m y słu  ferm enta- 
cyjnyg-o i l a b r y k a c y i  sk ro b ii  w  B erlin ie .

Z P o la k ó w  je st  k i lk u n as tu  re fe re n ­
tami, ale  p rzew ażn ie  w s e k c y i  rolnictw a.

Sprawozdanie
z  czynności Zarządu za rok 19051906.

{Przemówienie p . Antoniego Jenilca na Z j  ź- 
dzie w dniu 21, lipca 1906).

S z a n o w n i  P a n o w ie !
P o n ie w a ż  dość sm utne w rezu lta tach  

S p ra w o z d a n ie  p r z y p a d a  mi dzisiaj P a ­
nom p rze d ło ż yć ,  przeto  p o z w o lę  sobie na 
d ołączen ie  o b sz e rn ie jsz ych  u w a g  z mej 
strony.

W  sp raw o zd an iu  niniejszem , m uszę 
p rz e d e w s zy s tk ie m  p o dać  do w iadom ości, 
że rok u b ie g ły  nie o b fito w a ł  w cale  w d o ­
datnią  pracę c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  ani 
pod  w z g lę d e m  śc ieśn ien ia  łąc zn o ś c i  k o ­
leżeń skiej,  g d y ż  m imo m yc h  u si ln ych  
starań i l ic zn ych  k o re s p o n d e n c y i  z u p o ­
m nieniam i i p ro ś b a m i do D e le g a tó w ,  
j a k k o lw ie k  p o je d yń cze  je d y n o s tk i  o k a z y ­
w a ł y  w ie le  s z c z e ry c h  chęci i w ie le  c z y ­
n i ły  zach odów , nie o d b y ł  się w  tym  r o ­
k u  ani jeden Zjazd  o k r ę g o w y .

Z nieud ałych, a p r a w ie  ró w n o cze śn ie  
p r z y g o t o w y w a n y c h  sześciu  Z ja zd ó w  w ró­

żn y ch  pu n ktach  kraju , p o d ałem  do o g ó l  
nej w ia d o m ości  w  „ G o rz e ln ik u "  Nr. 3 
z b. r. t y lk o  jeden  f a k t  z C h orosckow a, 
a o in n y c h  zam ilcza łem , nie ch cą c  zra ­
żać reszty  D e le g a tó w ,  a le  j a k  się okazało , 
to i to n ic  nie p o m o g ło .

W  d alszym  c ią g u  te g o  S p r a w o z d a ­
nia  z a z n a c z y ć  tak że  muszę, że r o k  u b ie­
g ł y  z a z n a c z y ł  się rów nież brakiem  p o ­
czucia  o b o w ią z k ó w  ze s tro n y  bardzo  
w ie lu  C z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  pod w z g lę  
dem r e g u la r n e g o  uiszczen ia  w k ła d e k ,  
c z y l i  po p rostu  p o w ie d z ia w s z y  r z e t e l ­
n e j  z a p ł a t y  za p obieran e czasop ism o 
„G o rzetn ik " .

O tó ż  to są w p ra w d z ie  ty lk o  dwie, 
a le  za  to' g łó w n e  i bardzo  d on ios łeg o  
zn aczen ia  u jem n e stron y C z ło n k ó w  na­
s z e g o  T o w a r z y s t w a  i tam ują  w g łó w n e j  
m ierze  rozw ój n a szeg o  Z w ią zk u . Zasta- 
s ta n ó w m y  się nieco  dłużej nad temi k a r-  
d yn aln e m i w ad am i g o r z e ln ik ó w  —  C z ło n ­
k ó w  n a s z e g o  S to w a rz y s z e n ia ,

W ia d o m o  P an om , że T o w a r z y s tw o  
g o rze ln ic ze  u tw orzon em  zostało  dla w z a ­
jem nej pom ocy  n a u k o w o -z a w o d o w e j,  c z y l i  
w celu  w z a je m n e go  udzie lan ia  sobie  naj­
n o w s zy ch  z d o b y c z y  g o rz e l iu c tw a  w y n ik ó w  
w ła s n y c h  dośu iadczeń i p o r a d y  w r o z ­
m aitych  k w e s ty a c h  g o rze ln ia n y ch ,  a to 
przez o so b iste  i jak  n ajczęstsze  s ty k a n ie  
się C z ło n k ó w  ze sobą  na Zjazdach, oraz 
przez  udzielanie  sobie tyo h  w iad o m ości  
za p om ocą  n a s ze g o  czasop ism a. W  k on  
s e k w e n c y i  tak ie j  moralnej p o m ocy , 1 że 
t a k  p o w iem , zb ratan ia  się  z sobą, w y ­
tw o rz y ć  b y  się  m u sia ła  n ieo ch y b n ie  t a k ­
że i w zajełnna p o m oc  m ateryaln a ,  co je s t  
p a ra g ra fe m , tre ścią  i duchem  n a s ze g o  
statutu.

A l e  c z ło n k o w ie  T o w a r z y s t w a  zapo- 
zn aw ają  k o rz yś c i ,  ja k ie  dla  nich za ści­
słej łą c z n o ś c i  w y p ł y w a ć  m ogą, i pod 
ro zm a itym i po zo ram i u ch y la ją  się od 
b r a n ia  udziału  w Zjazdach, w tern p ły t-  
k ie m  rozum ow aniu , a b y  się z k o le g a m i 
nie ł ą c z y ć  i w c h w il i  ja k ie g o ś  ro z c z u le ­
nia nie w y ja w ia ć  im s w y c h  se kre tów .

S z a n o w n i  P an ow ie  ! ,T a k i e  zacofane 
z a p a try w a n ia  są bardzo  sm utn ym  horo­
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s k o p e m  dla p o d n iesien ia  się u nas g o -  
rze ln ic tw a , a zarazem  i g ru n to w n ie js z e g o  
w y k s z ta łc e n ia  nas sam ych , g d y ż  n au ka 
w y p a r ła  ju ż  od daw na w s ze la k ie  s e k re ty  
i m y  na n au ce  ty lk o ,  a nie na p r z y p a d k o ­
w y c h  o d k ry c ia c h  naszą  w ie d z ę  b u d ow ać  
m ożem y, a p r z y s w o im y  sobie  ją  tern ł a ­
tw iej,  o ile  się  w sp ó ln ie  na Zjazdach 
k s z ta łc ić  będ ziem y.

Jeżeli  k to ś  sądzi, ze przez u k o ń cz e ­
nie ja k ie g o ś  k u rsu  g o r z e ln ic z e g o  p o s ia a ł  
już w s z y s tk ą  n au k ę  z a w o d o w ą ,  to się 
bardzo  m yli, g d y ż  sz k o ła  daje t y lk o  p o d ­
sta w ę do zrozum ienia  nauki,  a w ła ś c iw a  
nauKa p o w in n a  trw a ć  przez  ca łe  ży c ie  
c z ło w ie k a ,  b o  ona c ią g le  się podnosi, 
rozw ija  i w zrasta , tw o rz ą c  tak  z w a n y  p o ­
s t ę p ,  a k to  tej n au ce  nie d otrzym uje 
kroku, k to  nie idzie  naprzód, ten się  c o ­
fa, j a k  m ów i p rz y s ło w ie .

Źe w s z e k a  n a u k a  i p o p r a w a  b y tu  
dają  się najłatw iej  zespolon em i siłam i 
o sią g n ąć ,  d o w o d e m  te g o  jest ,  iż ludzie 
c a łe g o  św iata ,  czy  to z w y ż s z y c h ,  c z y  
n iż sz yc h  stan ów , lub z a w o d ó w , łą c z ą  się 
w s to w a rz y s z e n ia  o r o z m a ityc h  n a zw a ch  
i k ie ru n k a ch ,  a  z a w s z e  w  ty m  w y t y ­
c z n y m  celu, b y  zb io ro w ą  siłą  i p rac ą  
o s ią g n ą ć  to, c z e g o b y  żaden /. po jedyń- 
c z y ć h  c z ło n k ó w  u z y s k a ć  nie potrarił.

D o b r e  w ięc  je s t  ruskie  p rzy sło w ie ,  
że „H rom ada, to w e ły k i j  c z o ł o w i k “ , c z y l i  
inaczej, że k a ż d y  m ie sz k an ie c  je s t  w ie l ­
k im  i p o tę ż n y m  c z ło w ie k ie m ,  jeże l i  do 
g ro m a d y  należy .

Z tyc h  m oich w y w o d ó w ,  w y ła n ia  się 
zapy t a n ie : S k ą d  się ty lk o  u nas taka 
o b ojętn o ść  dla  zb iorow ej p r a c y  i nauki 
w y r o d z i ła  ?

O d p o w ie m  na to.
Z nając p r a w ie  w s z y s tk ic h  ta k  teraź­

niejszych, j a k  też  i ' p o p rzed n ich  C z ło n ­
k ó w  T o w a r z y s t w a  już od sz e re g u  lat, ja- 
k o te ż  ich sp osób  z a p a try w a n ia  s ię  na 
n asz Z w ią z e k ,  p o zw olę  sobie  tu o tw a r­
cie za z n a czy ć ,  że b ra k  spójności gorzel-  
n ik ó w .  k t ó r y  od sam ego  za łoż en ia  T o ­
w a r z y s t w a  b ezu stan n ie  o d c z u w a ć  się d a­
w a ł ,  a teraz p r z y b r a ł  je s z c z e  w y r a ź n ie j­
sze fo rm y, nie ty le  p r z y p is y w a ć  n a leży

obojętn ości  p rzew ażn ej  ilości  cz ło n k ó w  
T o w a r z y s tw a ,  dla z d o b y w a n ia  czem raz 
to w ięk sze j  w ied zy  zaw o d ow ej,  ile 

j nie w ie lk ie j  g a r s tc e  za r o z u m ia ły c h  a g i ­
tatorów , którzy, na le p sz y ch  i n ib y  to 
p e w n y c h  p o sa d a c h  pozosta jąc, w ierzą  
ta k  św ię c ie  w s w ą  sz c z ę ś l iw ą  g w iazd ę ,  
iż, w y w y ż s z a ją c  się  p on ad  w s z y s tk ic h  
; w s z y s tk o ,  b a g a te l iz u ją  sobie w s ze lk ą  
n au k ę  i postęp  i szerzą  m ięd zy  g orzel-  
n ikam i p ro p ag an d ę ,  że im ani żad n ych  
T o w a r z y s t w ,  ani Zjazdów  nie potrzeba, 
bo kto  ma d obrą  p r a k t y k ę  i ja k ie ś  sw o 
jó „ s p o s o b y " ,  toby* i n ie jed n ego  P r o f e ­
sora  m ó g ł  je sz c ze  o w ie lu  rze c z a c h  p o ­
u czy ć ,  a c z e g o  dopiero  m ó g łb y  się n a u ­
c z y ć  od d ru g ie g o  g-o rz e ln ik a ?

M oi P a n o w i e !  Z ec h cie jc ie  ła s k a w ie  
w e jść  w  g łą b  W a s z y c h  serc i sum ienia  
i poszuk ajcie  tam  dobrze, a zn ajdziecie ,  
źe nie c ty le  W a s z a  w rze k o m o  d o s k o ­
nałość, o ile może ew e n tu aln ie  to le r o w a ­
nie W a s z y c h  o łę d ó w  na d o b ry ch  p o s a ­
dach pow odu je  W a s  do z a r o z u m i a ­
ł o ś c i  w o b e c  n a u k i  i p ostęp u , a z w ła s z ­
cza  w o b e c  in n yc h  może n a w e t  zd o ln ie j­
szych, ale  gorzej  s y tu o w a n y c h  k o le gó w ’ 

(D o k o ń c z e n ie  nastąpi.)

Ustawa pcnsyjna
dla urzędników prywatnych w Austryi.

Oclczijt Feliksa Gierasieńskiego na Zjeździć  
Członków -polskiego Towarzystwa gorzelni- 

czego we Lwowie w dniu 22 . lipca 1906.

W  pań stw ie  a u s try a c k ie m  od lat k i l ­
k u  już coraz potężniej ro z b rz m ie w a  w  k o ­
łac h  u rz ęd n ik ó w  p r y w a t n y c h  żądanie 
u rzęd n ik ó w  p r y w a t n y c h  p a ń s tw o w e g o ,  
p r z y m u s o w e g o  zaopatrzen ia  na w s z y s tk ie  
w y p a d k i  ż y c ia  p r a c o w n ik ó w .

P rz e s z e d łs z y  c a ły  sz e re g  instancyj,  
sp ra w a  u s t a w y  p en syjnej r y c h ły m  już 
k rok iem  zb liża  się do k o r z y s tn e g o  z a ła ­
tw ienia . P o tr z e b a  jeszcze  a p ro b a ty  Izb y  
P a n ó w  dla  u c h w a ły  parlam entu z dnia  
20. l ip ca  br. i s a n k c y i  cesarsk ie j.

D la te g o  też m yślę , że p o żą d a n em  
będzie, je ż e l i  przed  g r u p ą  u rz ę d n ik ó w



p r y w a t n y c h ,  do jak ie j  n a le ż y  b e z s p r z e ­
cz n ie  k a ż d y  gorzelniic, n a k re ś lę  ob raz  
historyi tej u s ta w y  i p r z y to c z ę  n a jogó l  
n iejszą  jej treść.

P o c z ą te k  całej rze c z y  dało  w ie d e ń ­
sk a  g ru p a  u rz ęd n ik ó w  p r y w a t n y c h  T o ­
w a r z y s t w a  u rzęd n ików  (t^k z w a n e g o  
, .B e a m te n v e re in u “ ), k tóra  w n iosła  w dniu 
-|. g ru d n ia  i8»8 r. w Izbie  p o słó w  przez 

.p o s ła  baron a  C h lu m e c k ie g o  p ie rw s z ą  pe- 
t y c y ę  o w p ro w a d z e n ie  w  ż y c ie  p rz y m u s o ­
w e g o  u b ezp iecze n ia  u rz ę d n ik ó w  p r y w a ­
tnych. W  r. 1902 w n iósł  B ea m cen -V e re in  
d ru g ą  tak ą  p e ty c y ę ,  w r. 1893 nasze k r a ­
jo w e  T o w a r z y s t w o  U rz ę d n ik ó w  p r y w a t ­
nych, a później już z a s y p y w a n o  w prost 
Izbę p o s łó w  p o d o b n em i p e ty c y a m i  ze 
w s z y s tk ic h  k rajó w .

Z arazem  ' ć W y c i l i  s ię  tak że  i urzę­
d n icy  p r y w a tn i  n o w o c z e s n e g o  środka 
w a lk i  t. j. ó rg a n iz a c y i ,  i oto p ow stają  
w e  w s z y s tk ic h  k ra ja c h  zw ią z k i  u rz ęd n i­
k ó w  p r y w a tn y c h ,  z w y ra ź n y m  celem, 
w p ie r w s z y m  rzędzie  u z y s k a n ia  p r z y m u ­
sow ej u s ta w y  pensyjnej. Z e  z w ią z k ó w  
tyc h  n ajw ięcej  w p ły w u  posiadają: p o ls k ie  
„1 o w a rz y s tw o  (w ó w cz as )  w zajem nej p c -  
m o c y  u rzęd n ik ó w  p r y w a t n y c h "  w e  L w o ­
wie, istniejące od rok u  1862, a w r. iy03 
zre o rg a n izo w a n e  na p o d s ta w a c h  asek u -  
ra c y jn o -te c h n ic zn yc h ,  c z e s k i  k r a jo w y  
„ Z w ią z e k  u rz ę d n ik ó w  p r y w a t n y c h  k r ó ­
le s tw a  c z e s k ie g o "  w P ra d z e  i n ie m ie c k a  
„G ru p a  u rz ę d n ik ó w  p r y w a t n y c h "  B e a m -  
ten -V ere in u . T e  trzy  T o w a r z y s t w a  od r. 
1895 pozosta ją  ze so b ą  w śc is ły m  z w ią z ­
k u  w celu w y w a lc z e n ia  tej doniosłej 
u staw y.

W s k u t e k  niestrud zon ych  z a b ie g ó w  
ty c h  to w a r z y s tw  zajął  się tą sp ra w ą  rząd 
i zarządził  też w r. 1890 zeb ran ie  s ta ty ­
s ty k i  u rz ęd n ik ó w  p r y w a tn y c h ,  b y  na jej 
p o d s taw ie  w y p r a c o w a ć  p ro jek t  d o t y c z ą ­
cej u sta w y .  J e d n a k o w o ż  p ro je k t  w n iós ł  
d op iero  p re z y d e n t  m in istrów  dr. K o e r-  
b er  d n ia  21. m aja  1901 i ten to- p rojekt  
—  w zu p e łn ie  zm ien io u em  o p ra co w a n iu  
przez kom is} 'ę  so c y a ln ą  —  zo s ta ł  u c h w a ­
l o n y  w lu ty m  br. p rzez  Iz b ę  p o słó w .

P r z e c iw  p ro jek to w i rzą d o w e m u  p o ­

w s ta ła  silna o p o z y c y a  ze strony s łu żb o- 
daw ców , k tó r z y  (zw ła szc za  w ie lk i  h an ­
del i p rz e m y s ł)  g ło si l i ,  że p r o d u k c y a  
a u s try a c k a ,  o b ciążo n a  kosztem  tej u sta ­
w y, nie w y trz y m a  k o n k u r e n c y i  z z a g r a ­
nicą. W r a z  ze s łu ż b o d a w c a m i zw a lc z a l i  
ten p ro je k t  so cya liśc i ,  najp ierw  o tw a r ­
cie, a  później sk ry c ie .  C h cie l i  oni ze 
w z g lę d u  p a rty jn o -p o li ty c z n y c h ,  a b y  u rz ę ­
d n icy  p r y w a tn i  spawali się z b ra k u  u sta w  
o ch ron n ych  co ra z  bardzie j  n ie z a d o w o lo ­
n y m i i zw ię k sz a l i  s z e r e g i  z pod  „ c z e r w o ­
n e g o  sz tan d a ru .“

l z o a  p o s łó w  p iz y d z ie l i ła  p r o je k t  
tej u s t a w y  k o m is y i  so cya ln o-p o lityczn ej,  
w której w y b r a n y  został sp ra w o z d a w c ą  
dla  tej u s ta w y  p o s e ł  m łod oczeski dr. J ó ­
zef F o rz t ,  w ó w c z a s  p ie r w s z y  sekretarz  
I z b y  h a n d lo w o -p rz e m y s ło w e j  w P ra d ze  
o b ecn ie  m in ister  handlu.

W  k o m is y i  socyaln ej  p rac a  nad tym  
p rojektem  trw a ła  b e z o w o c n ie  przeszło  
4 lata. P r z e c iw n ic y  p ro jek tu  u ży w a li  
b ezsk u teczn ie  w s z e lk ic h  śro d k ó w  do je g o  
zw alczen ia ,  p rzy jac ie le  p rojektu  starali 
się n ie k o rzy stn e  dla nas p o sta n o w ien ia  
zm ienić. O stateczn ie ,  w celu w y r ó w n a n ia  
różnic w z a p a try w a n ia c h  i w n io s k ac h  
posłów , w y b r a ła  k o m is y a  so cy a ln a  w m a­
ju  1905 su bkom itet,  k tó r y  o p r a c o w a ł  p r o ­
je k t  k o m p ro m is o w y  u sta w y ,  k t ó r y  zosta ł  
w  petnej k o m is y i  p ia w ie  jedn om yśln ie  
u c h w a lo n y .  W s k u t e k  ^ a m ian ow am a re ­
feren ta  dra  F o r z ta  szefem  s e k c y i ,  r e fe ­
rentem  u s ta w y  w pełnej Izb ie  zosta ł w y ­
brany dr. M archet,  p ro feso r  akad em ii  
z iem iań sk ie j  w e W ie d n iu ,  o b ecn ie  liiinf- 
s ter  o ś w ia t y .  Izb a  p o słó w  p rz y ję ła  p r o ­
j e k t  p rze d ło ż o n y  jej przez k o m is y ę  so- 

j c y a ln ą  jed n o głoś n ie ,  p rze c iw  g ło so m  so- 
cy a listó w , w  d n i u ^  lu te g o  br.

Z w y k ł ą  ko le ją  rz e c z y  p rzeszła  u c h w a ­
ła  I z b y  p o s łó w  pod  o b ra d y  I z b y  P a n ó w . 

S k u tk ie m  je d n a k ż e  a g i t a c y i  i in t r y g  
w ie lk ic h  p r z e m y s ło w c ó w ,  k tó r z y  w z n a ­
cznej l iczb ie  są  cz ło n k a m i Iz b y  p an ó w  
i  S K U t k i e m  in t r y g  s o c y a lis tó w ,  Izba  
P a n ó w  p o czy n iła \v  projekcie,  l iczn e mniej 
i więcej w ażn e,  p o p ra w k i,  sk u tk ie m  c z e ­
g o  u staw a  w ró c iła  raz je szcze  do korni-



190

s y i  so c y a ln o -p o lity c zn e j  I z b y  p o słó w . 
C z w a r t y  referen t u s t a w y  p en syjnej dr. 
K a z im ie r z  hr. S z e p t y c k i ,  nie szczęd ząc  
tru d ów  i z a b ie g ó w ,  d o ło ż y ł  w s ze lk ich  
starań, b y  sp ra w a  z o s ta ła  jak n ajryc h le j  
i n a jkorzystn ie j  d la  u rzęd n ik ó w  p r y w a ­
tn y ch  p r z e d y s k u w a n ą  w  ko m is y i ,  ba 
cząc  p r ze d e w szy s tk ie m  na to, b y  w usta­
w ie  nie z n a la z ły  się znow u m iejsca, k tó re  
Izb a  F a n ó w  m o g ła b y  k w e s ty o n o w a ć .

P r o je k t  k o m is y i  został w  Iz b ie  P o ­
s łów  u c h w a lo n y  je d n o m y śln ie  w dniu 20. 
l ip ca  l ip ca  w e  w s z y s t k ic h  trzech  c z y t a ­
niach —  z w y ją tk ie m  n ie l ic z n y c h  g ło s ó w  
p o s łó w  s o c y a l is ty c z n y c h ,  k tó r zy  w s tr z y ­
mali się  od g ło so w a n ia .

O b e c n ie  jest  już k w e s t y ą  k i lk u  dni 
ostateczn e p rzy ję c ie  u sta w y  pensyjnej 
w  Izbie P a n ó w .

T a k  w ię c  u rz ęd n icy  p ryw atn i,  da 
B ó g ,  n iezadłu go  o s ią gn ą  p ie rw s z ą  ustaw ę 
ochronną, o k tórą  dopom in ali  się od lat 
kilkunastu,

J a k ą k o lw ie k  u sta w a  p en sy jn a  będzie, 
ch o c ia ż b y  d a w a ła  ona mniej, n iż b y śm y  
się w  n a jsk ro m n ie js zy m  zak re s ie  d om a­
g a ć  m ogli,  to w  k a żd ym  razie  s ta n o w i 
ona dla  nas o gro m n ie  w a żn ą  zdobycz, 
której s k u tk ó w  dziś  jesz cze  ocen ić  nie 
jesteśm y w  stanie. D a je  ona  p rzec ie ż  j a ­
k ie  ta k ie  zao p atrze n ie  i p rac o w n ik o m  
na starość  i na w y p a d e k  niezdolności do 
p rac y ,  a i w d o w o m  i sierotom zabezpie-  
czft ona b y t ;  s tw a r z a  przytem  p r a w d z i ­
w ą  o rg a n lz a c y ę  stanu u rzęd n ik ó w  p r y ­
w atn ych , daje  p o c z ą te k  s z e r e g o w i  reform  
sp o łe c z n y c h  na k o r z y ś ć  naszej k lasy.

P o s ta r a m  się S z a n o w n y m  P an om  
p o d a ć  w n a jo g ó ln ie js zy m  z a rys ie  ob raz  
u sta w y  p en syjnej w e d łu g  jej o statec zn ych  
m od ytikacy i,  zazn acza jąc  z g ó r y ,  że nie 
będzie on w c a le  k r e ś lo n y  ró ż o w e m i far­
bam i :

A  w ięc  o b o w iąz an y m  jest  do u b e z ­
p ieczen ia  k a ż d y  urzędnik p r y w a t n y ,  zaj­
m u ją cy  p osad ę za p ła c ą  m iesięczn ą  lub 
roczną, o ile p o b o ry  je g o  s łu ż b o w e  u je­
d n eg o  i tego  sa m e g o  p r a c o d a w c y  w y n o ­
szą  najmniej 600 kor. roczn ie  i to od 
18-go rok u  ży c ia .  N atu ra ln ie  do p ła c y

w lic z a n e  są p ro c e n to w o  tak że  i w s z e lk ie  
naturalia, k tó ry c h  w a rto ść  z a ie ż y  od 
m ie js c o w y c h  w a ru n k ó w , a ta k ż e  i od 
wysoicości g o tó w k i ,  p^zez p r a c o w n ik a  
tytu łem  w y n a g ro d z e n ia  pobieran ej.  N ie  
są o b o w ią z a n e  do u b e z p ie cze n ia  osoby, 
k tóre  w c h w il i  w ejścia  u s ta w y  w ży c ie  
p r z e k r o c z y ły  55 rok  życia ,  które dopiero 
po 55 roku  ż y c ia  o trzy m a ły  posadę u rz ę ­
d n ika  p r y w a tn e g o ,  k tó re  już p o b iera ją  
em eryturę, przynajm niej w  u staw o w ej 
w y so k o śc i ,  i o so b y  stale  p rz e b y w a ją c e  
za gran icą .

O b o w iąz an i  do u b e z p ie cze n ia  urzę­
dnicy p ry w a tn i  dzielą  się na 6 k la s  w e ­
d łu g  w y s o k o ś c i  p o b o ró w  s łu ż b o w y c h ,  
a m ia n o w ic ie :

I k las a  p łac  z p o b o ram i od 600 -  900 K  

II » „ n „ „ 9 0 0 - 1 2 0 0 , ,
III „ „ „ „ „ 1 2 0 0 -1 8 0 0  „

I V  „ » „ . „ >, 1800— 2400,,
V  „ „ „ „ „ 2 4 0 0 -3 0 0 0  „

V I  „ „ „ 3000 w z w y ż .
P rz ed m io te m  u b e z p ie cze n ia  je s t  dla  

u b e z p i e c z o n e g o :  a) renta  na w y p a ­
d e k  niezdolności do p rac y  t. z w. renta  
in w a lid y  i b) renta  na s ta ro ś ć ;  d l a  r o ­
d z i n y  u b e zp ie czo n e g '0 ; c) renta  w d o w ia  
d) d od atk i  na w y c h o w a n ie  d zieci ; e) 
je d n o ra zo w a  o d p ra w a  dla w d o w y  lub 

dzieci.
Ce lem  u z y s k a n ia  renty in w a lid y ,  

ren ty  na starość, w d o w ie j ,  i p a n s y i  s ie ­
ro c y c h  ustanow iono, p rócz in n ych  w a ­
ru n k ó w  tak że  id letni czas w y c z e k iw a n ia .  
O k re s  ten czasu  w y c z e k iw a n ia  nie jest  
w c a le  w y m a g a n y ,  jeżeli  n iezd o ln o ść  dc 
pracy  lub śm ierć  u b e z p ie c zo n e g o  n a stą ­
p iła  p rz y  w y k o n y w a n iu  s iu żb y ,  w s k u te k  
w y p a d k u  s to ją c e g o  ze s łu ż o ą  w z w ią z k u  
R e n t a  in w a l id y  w y n o s i  po 10 latach  na 
leżenia' do u b ezp iecze n ia ,  c z y l i  ta k  z w a ­
n y c h  „ la tach  w y c z e k iw a n ia " ,  j a k  nastę­

puje :
w I k la s ie  p ła c y  180 K  rocznie 

u I-I. i' n 270 „ n
- » H I  » » 360  „

J) I V  „ „ 5<fO r n
V  „ „ 720 „

» V I  „ „ 900 „ „



Za k a ż d y  n astęp n y  r o k  należen ia  
z w ię k s z a  się ta renta :

w  1 k la s ie  p łac  o 9 —  K  roczn ie

n H  » » n *3 5 °  „ u
„ III  n n n 1 ® u ”
;> I^  » n n 21 »

V  „ „ n 3 '̂ u n

n ^ I ;j >1 n 45 » n
R e n t ę  n a  s t a r o ś ć  p o b ie ra  u r z ę ­

d n ik  p r y w a t n y  po 40 latach  należenia  do 
u b ezp iecze n ia ,  b e z w a ru n k o w o ,  b e z  w z g l ę ­
du na to, c z y  jest  zd o ln y  do p r a c y  i c z y  
p ozostaje  nadal na posadzie.

R e n t a  w d o w ia  w y n o s i  z a w s z e  p o ­
ło w ę  tej renty, ja k ą  mąż p obierał,  w z g l ę ­
dnie do jak ie j  m ia łb y  p ra w o  w c h w il i  
sw ej śm ierci.

D o d a t e k  n a  w y c h o w a n i e  d z ie ­
ci w y n o s i  najmniej 3 0 %  n ajw ięcej  200% 
najm niejszej ren ty  in w a l id y  ojca, z a le ­
żne od tego ,  i le  jest dzieci i W ja k im  
zostają  stopniu sieroctw a, nie m oże j e ­
d n a k  ab so lutn ie  p r z e w y ż s z a ć  rocznej 
renty, ja k ą  u b e z p ie c zo n y  pobierał,  w z g lę ­
dnie do jakiej n a b y ł  praw o. P o b ó r  d o ­
d atk u  trw a  do 18 roku ż y c ia  dziecka .

( D o k o ń cz e n ie  nastąpi).

Pytanie:
Gzy nie mógłby mi któryś z p. p. Kole­

gów polecić na podstawie własnych doświad­
czeń racjonalny sposób przeróbki buraków pa­
stewnych ? He litrów alkoholu osiągano ze 100 
kg. buraków '{ Za odpowiedź z góry dziękuje.

„ Niedoświadczony".

ROZMAITOŚCI.

Kursy gorzelnicze w Warszawie. Kursy 
gorzeluicze, zorganizowane przez Muzeum 1 
przem. i rolu. w Warszawie, rozpoczęte 1-go 
czerwca, dobiegły końca przy udziale 0-ciu 
uczestników. Pierwsza co w tej dheęlzinię ini- 
cyatywa w Królestwie, której powodzenie 
wskazuje ua wielką potrzebę szkoły gorzelni- 
ezej w kraju. Kursy są teoretyczno praktyczne: 
wykłady teoretyczne uzupełniane są przez ćwi­

czenia laboratoryjne (w pracowniach Stacy5 
aoświadczalcej zgromadzenia piwowarów, oraz 
szkoły technicznej Wawelberga 1 Rotwanda) 
i pokazy w gorzelni w Jabłonnie, o pół go­
dziny od miasia odległej Wakłauy spoczywają 
w ręku prelegentów-specyalistów: do wykładu
technologii gorzeiniczej, zasadniczego przed­
miotu kursów, zjednano prof. Tadeusza Chrzą­
szcza z Dublan; inżynier fabryki Borinana 
i Szwedego (specyaluie trudniącej się wyrobem 
maehia i przyrządów gorzelniczych), p. Dre­
wnowski, wykłada budowę aparatów gorzelni­
czych, urzęduik akcyzy, inż. Kączkowski —  
odnośne ustawodawstwo i zastosowanie techni­
czne spirytusu, kierown.K stacyi doświadczal­
nej piwowarów, p. Boczkowski, mikrobiologię; 
nauczyciel szkoły Wawelberga i Rotwanda, p. 
Brykner, wyluada chęmię ; p. Heilpern -  fizykę

Spirytus we Włoszech. Pierwsze spra­
wozdanie roczne Destillerie Italiane kartelu 
spirytusu, powstałego przez zlame się wszyst­
kich najważniejszych fabryk z kapitałem za­
kładowym 14 mil. lirów, podaje pian zbytu 
spirytusu włoskiego na ijnku światowym. W y­
wóz spirytusu zagranicznego mc być ograni 
czony przez podniesienie eta z 14 lirów na 
3 0 . Prawo, wydane w czerwcu r. u b , daje 
premie wywozowe na spirytus winny. Położenie 
techniczne kartelu jest dobre, gdyż posiada 
on w swem rozporządzeniu 7 fabryk, mogą­
cych przerabiać zDoże, melasę lub wino, zale­
żnie od zapotrzebowania. Towarzystwo to ma 
w swem ręku kontrolę całkowitą rynku we­
wnętrznego. W Ferrarae zbudowano fabrykę 
eteru siarkowego, stosu wauego do wyrobu je­
dwabiu sztucznego. Czysty dochód wynosił 
1900  tys. lirów Dywidendy wypłacono 11% .

Kartel spirytusowy w Niemczech ma 
zostać osłabiony, gdyż połudn.owo-niemieckie 
gorzelnie zdecydowały wystąpienie od 1908  
. założenie kartelu własnego. Są właściciele 
i wielkich browarów.

Drobne ogłoszenia.

fio zelnik, kawaler, połak, lat 30 , z i 5 
letnią praktyką w postępowych gorzelniach po­
le cą się

Pierwszorzędne refereneye. Łaskawe zgło­
szenia: Gorzeinik —  poste rest. Rohatyp.
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G O R Z E L N I K  żonany, lat 24 praktyki, 
praktycznie i teoretycznie wykształcony obe­
znany ze wszystkiemi aparatami (przeważnie, 
Pankscha) jako też j rowadzi drożdże podług 
najnowszych systemów, jak Dr. Btlchellera, 
Dr. Kuessa i Bauera, a zatem pracuje wielką 
oszczędnością słodu, zna się dobrze na me- 
cbanictwie, poszukuje stałej posady zaraz. 
Zgłoszenia przyjmuje WPan Dziewoński w Sa­

noku ul. Kościuszki 1. 147 .

Rutynowany Gorzelnik, poznańczyk obzna- 
jomiony z aparatami Pauksclia i innemi, po­
szukuje posady rocznej na ordynaryę.

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Redakcya 
„Gorzelnika" we Lwowie, ul. Miłkowskiego, 1. 
2 pod J. K.

Gorzelnik ż o n a ty ,  l a t  29, b e z ­
d z ie tn y ,  p r a k t y c z n ie  

i t e o r e t y c z n i e  w y k s z t a ł c o n y ,  o b z n a j o m i o n y  
z a p a r a t a m i  B r e d t a  i P a u k s c h a  i in n e m i ,  
p o s z u k u j e  p o s a d y  r o c z n e j  z a r a z  lu b  Da 
k a m p a n i ę .

/ . g ł o s z e n i a  do  R e d a k c j i  „ G o r z e l n i k a "  
p o d  A . P .  Ń r .  2 6 .

Zarząd dóbr J. E . hr. Bo Mana Poto­
ckiego w Jałowej, p. Kurowice poszukuje za­
raz gorzelnika.

Gorzelnik, katolik , w średnim wieku 
z chlubną rekom endacyą z większych skarbów 
z powodu wydzierżawienia m ają tku ,  poszukuje 
posady od 1. września lub od października  r. 
b. na  ordynaryę lub na kawalera .  Łaskawe 
zgłoszenia pod „fachowiec" poste re s ta n te  W ola-  
Łażańska .

Młody gorzelnik dublańczyk z k ilkole tn ią  
p ra k ty k ą  poszukuje posady. Ł ask aw e  zgłosze­
nia  do Redakcyi

Poszukuję posady „pomocnika" ..do fa ­
bryki drożdży. Ł askaw e zgłoszenia do Redakcyi.

Gorzelnia, systemu Paukscha, Państwa 
w Bołszowcach przyjmuje na pnktykę Wolan- 
laryuszy 111 gim.i. Zgłoszenia pisemne.

Członek Pol Towarzystwa, gorzelnik, żo­
naty, poszukuje zaraz ro iznej posady. Ręczy 
za umówiony wydatek.

Zloszenia pod W . N.

do Redakcyi Gorzelnika.

Dobra sposobność kupna dla właścicieli 
gorzelń.

Całkiem nowy aparat odpędowy miedzi i- 
ny systemu Schwarza (przedmiot wystawowy) 
e wentualnie z patentowanym deflegmatorem, za 
mierną cenę do sprzedania. Gwarancya za 
produkt co najmniej 9 0 ° Tralesa.

Zapytania zaopatrzone cyfrą „K 1719“ 
pod adresem Haasenstein et Vogler, Annon- 
cen Expedition, Wien.

S k o r o w i d z  g o r z e l ń  g a l i o y i s k i o h
nak ładem

- ■ A. J e i » Kołodziejom p. Skalat ■ ■
Jest do nabycia u autora i w księgarni P . T. 

Gubry nowi cza i Schmidta we Lw ow ie, ul. Teatralna 
1. 9, oraz w cidministrcicyi „ G O R Z E L N I K A 66 

po cenie 3 k. za egzemplarz.

na w yn alazk i  
w yjed n yw a

Ir żyniei Stan. Dzbański
p rzy s ię g ły  R zeczn ik  p atentow y 

W ie d e ń  V II .  Lindengasse 2 (w  pobliżu  c. k. urzędu 

patentow ego).

Adres: Feliks Gierasieński 
skarbnik Polsk. Towarzystwa gorzelniczego, 

Lwom, ul. Miłków skiegu 2.



f .  D r u d i n s
Fabryka wyrofciw msialowych i kotlsrnia 

w Białej (Galicya)
polcaa:

Urządzenia gorzelń rolniczych, raffine- 
ryi, fabryk i destylarni likierów.

Dostarcza wszelkich aparatów i ma­
szyn dla ruchu gorzelniczego.
Aparaty odpądowe, ciągłe i peryo- 

dyczne. Kadzie zacierne z przyrządem 
do chłodzenia. Płuczki i elewatory, 
parniki Henzego, Kotły parowe, rezer- 
woary i t. d.

IHosztosysy na żądanie bezpłatnie.
BI

T o w a r z y s t w o  dla  s j i e c y a l i i j c l i  o r z ą d z e i i  
p a l e o i s k  s y s t e m u  T f l O S T A ,  z o g r a n i -  
CZ00| p o j ^ k | ,  —  J a w D i e j  O T T O T I I O S T  

ZW IC K A U  (w Saksonii)

dostarcPza T U S Z  ł  Ó  W

zaopatr/.onyeh w lany mostek o- 
gniowy, gorąco-pow ictrzny, który 
irawi dym i znakom icie zaoszczę­

dza węgiel.
R uszt ten da się natychmiast za­
stosować do każdego kotła paro­
wego przez łatw ą wymianę ułożo­
nych przed murowanym mostkiem 

ogniowym starych rusztów.

K 11 j (a li s z  e /. u i .y  I» »  n o n i e
[jręgln !

Z n a c z n o  o s z c z ę d n o ś ć  lin w ę ­
g la  cli  ! N a j w ię k s z a  t r w a ł o ś ć .

Z a s t ę p c a  dla G a l i c j i  i Bukowiny

F e r d y n a n d  p ie f s c h
tech n iczne  biuro 

7 L i  ó  ^ 7 7 ' .

__________   193

W a ż n e  dla gorze lń  ro ln iczych !
\Y\\\ PP.: Mam zaszczyt zwrócić uwagę W łaścicieli gorzelń, iż metoda dra W e rn e ra  Kues’a 

w czasie od 8*go do tę -g o  marca b. r w  Kraj. szkole gorzelniczej w  Uublanach pod osobistem kie* 
rownictwem \Y. P . P. Dra R. W a w n ik ie w ic z a  dyrektora, tudzież E. Kalińskiego, adjunkta tejże szkoły 
z bardzo dobrym  skutkiem  przeprowadzona została.

Zaznaczam, że metoda dra Ku es’a ma już obecnie swe zastosowanie w licznych bardzo g o ­
rzelniach, ku najzupełniejszemu zadowoleniu właścicieli i kierowników.

Metoda dra Kues9a zapewnia gorzelniom następujące korzyści:
1) Zaoszczędzenie całej ilości słodu zielonego, niezbędnego w użyciu przy zw ykłem  prowadzeniu drożdży.
2) Uproszczony i całkiem  pewny sposób postępowania technicznego, bez ukwaszania hołow icy.
3) Zaoszczędzenie wysokich kosztów produkcyi ponoszonych przy zwykłem  prowadzeniu drożdży.
4) Osobnego lokalu dla prowadzenia drożdży jak i :
5) Osobnych urządzeń m aszynowych nie potrzeba, a oplata licencyjna  jest zbyteczna.
6) W ywar bez zarzutu.

Dla dogodności moich P. T . Odbiorców mam w każdym czasie na składzie (we Lwowie) 
kw as s ia rko w y  66° B., najlepszej jakości drożdże czysto sp irytusow e, o liw ę  do maszyn, wszelkie 
instrum enty techniczne dla P. T . Gorzęlników jakoteż Pat. , Antiterug ina Ku najlepszą farbę kotłową, 
wskutek której kocioł ani wewnątrz ani zewnątrz wcale nie rdzewieje, która nie dopuszcza stałego osa* 
dzania się osadu wodnego (,,Kesselstein“) i zapomocą której można kotłowiec miotełką łatw o usunąć.

Na żądanie gotów jestem w ysłać do każdej gorzelni na moje koszta gorzelnika celem pou­
czenia o zastosowaniu powyższej metody. 1

W iele poleceń i świadectw pierwszorzędnych gorzelń posiadam. Interesowanym udzielam 
chętnie informacyi odwrotną pocztą

Z y G M U N T  S U S S M A M N
gener. zastępca dla Galicyi i Bukowiny f. dr. W. Ifues i Sp.

Lwów, ul. Janowska. I. 8.



h u rto w n y  sk ład  żelaza, rur, pomp i w s z e lk ic h
B e rn s te in a  1.

II h u rto w n y  sk ład  żelaza, rur, pom 
j p a c y  V O J | % U i i n j J % l  a r ty k u łó w  te c h n ic z n y c h ,  L w ó w ,  ul.

P .  N  A  T  K  E  S
Lwów — Zygmuntowska 17.

P rz ed sięb io rstw o  ula  urządzeń p a le n isk  
tech n iczn ych , —  R u s z t a  o szczęd n ości

i r  T J  W  l O U M ^
dla  w s z e lk ic h  ro d za jó w  p a le n isk  i każdej 

ja k o śc i  m a te ry a łu  o p a ło w e g o .

oszczędza wiele węgla,  je s t  na jlepszym  
U U l b U U  ru sz tem  (tylko ca. 300 klg. 1 m. kw ) 

j e s t  n iezniszczalny, nie może się  skrzywić,  nieu- 
szkadza lńy  przez żużle, zachow uje  zaw sze  wolny 
przechód powie trza ,  p rzedstaw ia  tylko p rzy jem ność  
w  użyciu, może być z łożonym  przez każdego ro-. 
botn ika w na jk ró tszym  czasie, zdobył  ju ż  ca ły  
św ia t  p rzem ysłow y, j e s t  na jlepszym  ru sz tem  na 
świecie, wykonuje  się z m a te ry a łu  osobliwego 
(gatunek stali).  - Z mojego nieprześcrgnionegó :na- 
t.eryału wykonuję  także ru sz ta  wszelkich rodzaji  
i form zupełnie  wedle życzenia. — opecyalne  nowe 
urządzen ia  i przebudowy G O R ZE L N I,  Suszni, 
Warzelni,  Słodowni, K om preso ry  dla m aszyn  c h ło ­
dzących. — Motory ssąco-gazowe,  ropowe i b e n ­
zynowe, kotły, m aszy n y  parow e  i tartaki .  — Pom py  
Wszystkich sys tem ów. — Ż elazne  beczki transport,  

na  spirytus. R u ry  z m ufam i i t lanszami. 
Cenniki i  kosztorysy na łaskawe żądanie gratis 

N franco.

Olą
Gorzelń ro ln iczych

Zastosowanie m etody I łauerow sk ie j  do wy­
twarzania  sztucznyodi drożdży, zarówno przy u k r a ­
szaniu k ra sem  siarkowym jak i mlecznym, z dodat­
kiem ekstraktu  drożażowegro zapewnia gorzelniom

U n r o s z o z e i i ie  D o s t ę p o w a n ia  t e c h n i c z n e g o ,
wysok’ 3 wydatki spirytusu-

O p ł a t y  l i c e n c y j n e j  n i e p o t r z e b a  
Nit D.otrzeba żadnych wkładów mu
Podpisane  przedsięb iors tw o posyła  na  ż ą d a ­

nie zdolnych fachowców w celu  zap row adzen ia

m etod y B a u e ro w s k fe j,
Zgłoszenia i zamówienia prosimy zwracać wprost do

Rabskiej fabryki sprytasi; i rafinery!
w  R A  A  Bl t C / d r )  na \ v ęgrzech .
R aaber  SpiritusfabriK & Raffinerie A etien-gesell-  

schaft in Raab.

Zasrępsrwo na Calicyę:
T o w a r z y s t w o  r o l n i c z e  w j  v S o K a l u

Salamon Tindel w Jarosławiu

Oddział c, t  Towarzystwa gospodarskiego w Strrn
(Podnorce obok S fy ja )  

na Bukowinę: Izyd or Arie wSfefanówce.

• ( k g a u  s p o ł e c z n y  m z .  p r y w .  w s z e l k i c h  k a t e g o r y i .  
Wychodzi: 1, 10 i 20 każdego miesiąca 

Emapiata rocznie tylko 8 koron.

O n i s s e H  $  G s j i j i e r t
f a b r y k a  w y r o b ó w  z  m i e d z i  i m e t a l i  

z a r a z e m  k o t l a r n i a
w H i e l r s l c  n  ( S z l ą s k  a u s t r . jL  

filia w  C l i o d o r o w i e  (G a l ie y a  w seh .)  
w yłączn ie  u rządza

G o r z e ln ie ,  r a f i n e r i e ,  f a M  d r o ż d ż y  i l i k i e r ó w .
P r z e d s i ę b i e r z e  b u d o w y  nowych gorzelń 

z a r ó w n o  j a k  i przeDuaowy gorzelń przesta­
rzałych systemów.

Dostarcza wszelkich do ruelm gorzelnianego w y­
maganych maszyn, aparatów i przyrządów najlepszych 

ko n strukcy j, wykończonych wzorowo na podstawie vńeloietnieh doświadczeń.
Kosztorysy bezpłatnie. —  Rysunki i p lany za um iarkow ane hono ru ry jm .

08111488


